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O płata  prenum eracyjna wy­
nosi: a ) w W arszaw ie rocznie 
rs . 7 k. 20 (złp . 48); b) k w ar­
talnie rs. 1 kop. 80 (złp . 12); 
miesięcznie kop. 60 (złp . 4.) 
Za odnoszenie do domu dopła­
ca sięk. 5 (g r. 10) miesięcz

Na prowincyi w Królestwie 
z poczta rocznie rs. 12 (złp. 
80); kwartał, "rs. 3. (zip 20), 
W  Cesarstwie taż sama opła­
ta co na prowineyi w Króle­
stwie, z dodaniem rs. 4 rocznie 
lub 1 opert v.
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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
N ajradośn ie jsza  ro czn ica  ko ronacy i N a j j a ś n i e j ­

s z y c h  C e s a r z a  i C e s a r z o w e j ,  obchodzoną, tu  
by ła  dn ia  onegda jszego  j a k  najuroczyśc ie j.  W  g o ­
dz inach  r an n y c h ,  w św ią tyn iach  tu te jsz y c h  r ó ż ­
nych  w yznań , o d p raw io n e  z o s ta ły  solenne n a b o ­
żeństw a na  up ro sze n ie  u  P rz e d w ie c z n e g o  j a k  n a j ­
d łuższego  i najszczęśliw szego pan o w a n ia  u k o c h a ­
n eg o  M o n a r c h y  i M o n a r c h i n i .  O  godzin ie  10 
ran o ,  J W .  J e n e r a ł - A d j u t a n t  P a n iu t jn ,  W a r s z a w ­
ski W o je n n y  J e n a r td - G u b e rn a to r ,  p rzy jm o w a ł  na  
p o k o ja ch  p a łac u  Brodow sk iego  pow inszow ania  od 
u rz ę d n ik ó w  W ła d z  wszelkich , w ojskow ych  i cy ­
w ilnych, a nas tępn ie  wraz z tym iż u d a ł  się do 
S o b o ru  P ra w o s ła w n e g o  świętej T ró jcy ,  gdz ie  o d ­
p raw iono  z o s ta ła  L i tu r g i ja  św. z a k o ń c z o n a  m o d ła ­
mi z p rzyk lekn ien iem  i odśp iew aniem  . T e  D e u m «  
w czasie k tó rego  w cy tade ll i  A lek san d ro w sk ie j  
dano  101 w y s trza łó w  z dział.  W ieczorem  w T e ­
a t rz e  W ie lk im  d ane  by ło  w idow isko  b e z p ła tn e ,  
a  m iasto  całe rzęs iśc ie  oświetlone.

R a d a  A d m in is tra cy jn a  K ró le s tw a  p o s ta n o w ie ­
n iem  z dn ia  3 (15) l ipca r. b. N r.  12532 d a r o ­
w iznę rs .  225 d la  kośc io ła  parafio lnego  w S ł u ­
żew ie ,  przez S alom eję  K o z ło w sk ą ,  ak tem  na  d. 
27 lu tego  (1 m arca)  I8 o 9  ro k u  u rzę d o w n ie  s p o ­
r z ą d z o n y m  u czyn ioną ,  p ra w n ie  p rzy ję tą  w m yśl 
a r t  910 K .  C. z zachow aniem  p ra w  osób trzec ich  
i p o d  w arunkam i bliżej w akc ie  oznaczonem i za ­
tw ie rd z i ła .— W a r s z a w a  dnia  24  l ipca (ij s ie rp n ia )
1859 r o k u . - Z  upow ażn ien ia  D y r e k tn r  K an c e l la -
ryi,  r a d c a  stanu ,  J .  O rnow sk i .

D la  wiadomośoi czy te ln ików  naszych  o b ja śn ia ­
m y znaczenie  zaw artych  d rzew ory tów  w p r o _ 
spekcie do lllustrowanego Tygodnika, dziś  nam
od Redakcyi tego pisma nadesłane.

R yc ina  ty tu ło w a  p r z e d s ta w ia  w idok  W a rsz a w y  
od  s trony  P ra g i ,  p o d łu g  fotografii B eyera .  N a  
s tronicy  d rug ie j  ch ło p a k  z ry su n k u  K o s t r z e w -  
skiego; poniżej dw ie  sceny  z „H is tó ry i  j e d y n a ­
ka*, u k ła d u  L e o n a  K u n ick ieg o ,  a  ry sow ane j  
p rze z  K os trze w sk ieg o .  N a  trzecie j s tron ie  p o r ­
tret A d a m a  K isie la  w ojew ody K ijo w sk ie g o  za 
czasów ,Jana  K a z im ie rz a , '  p o d łu g  ry su n k u  D z ia r -  
kowskiego; ja lc j  w idok  K rz em ień c a ,  rob iony  na
g J g N *   —5_______

miejscu p rz e z  Ceglińsk iego . N a  ostatniej wreszc ie  
s tronnicy  zw a lisk a  p a ła c u  b iskupów  S iewierskich  
w S iew ie rzu ,  p o d łu g  ry s u n k u  B a u e h a rd a ,  oraz 
reb u s  i dw ie  końców ki szachowe, k tó ry c h  ro z ­
w iązanie  n as tąp i  w 1 -szym  n u m e rz e  T y g o d n ik a .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
lSdoaes

jCew—Jork, 29 sierpnia, P ro fe s s o r  D im i t ry ,  n o ­
wy am b assa d o r  s tanów  z jednoczonych  p rz y  r z e ­
czach  pospo l i tych  A m e r y k i  ś rodkow ej,  m a  się 
5 września u d a ć  n a  m ie jsce  sw ego u rzędow ania .

N a p rz ó d  m a  o s ią g n ą ć  ratyfikacye t ra k ta tu  
C a s s - I r i s s a ry ,  bez z a s t r z e ż e n ia  ja k ie  s tan  N ik a ­
r a g u a  z rob ił ,  k tó re  m ia ło  zobow iązać  r z ą d  W a -  
syng tońsk i do n ie d o p u szc za n ia  w ypraw  flibu- 
s ty e rs k ic h ;  n as tępn ie  m a  R z e c z o m -p o sp o l i ty m  
h isz p a ń sk o -a m e ry k a ń sk im  p rzeds taw ić ,  a ż eb y  p o d ­
d a ły  się u z n a n iu  trzeciego  m o c ars tw a  w zg lędem  
w ierzy te lności do ja k ic h  S tan y  Z jed n o czo n e  r o s z ­
czą  p raw o ,  wreszc ie  m a zaw rzeć  z U n ią  t r a k ta ty  
hand low e , zapew nia jące  obu s tronom  korzyśc i.  
J e s t  to p ro g ra m  n ie  równie  rozsądn ie jszy  i p r a ­
ktycznie jszy ,  aniżeli owe p rzep isy ,  ja k ie  j e n e r a ł  
M ira b e a u  L a m a r  czy z rozkazu ,  czy z w łasnego  
miał natchnien ia .  P r z y t e m  osoba p. D im i t ry  b ę ­
dzie  się  rz ą d o m  A m e r y k i  środkowej więcej p o ­
dobać ,  aniżeli jego  p o p rze d n ik ,  pon iew aż  mówi 
po  h isz p a ń sk u ,  je  st kato lik iem i n ie  b y ł  f libustye-  
rem, t rzy  p u n k ta  k tó re  u  p rez y d en tó w  M o r a  i 
M a r t in e z  b a r d z o  wiele znaczą.

L i s ty  p ry w a tn e  z W a sy n g to n u  w spom ina ją  
wiele o a jen tach  J u a r e z a  pp.  L e sd o  de T e ja d a  i 
i M ata .  K i lk a  ra z y  byli na  ob iadach  u  p r e z y ­
denta  i codz ień  p rzebyw ają  w gabinecie p. C ass ;  
ale te  h o n o ry  iin czynione nie m a ją  celu po li ty ­
cznego , a t r a k ta ty  ze s t ronn ic tw em  libe ra lnem  
m eksykańsk iem  n a  tej samej są  stopie, n a  jakiej 
były . P .  M ata ,  j a k  pow iadają ,  za w ar ł  z kap i ta l i­
s tą  z N e w -Y o rk u  um ow ę w zg lędem  dostaw y  bron i 
i am unicy i d la  ivojsk  je n e r a ła  D egollado ,  m a ją ­
cego  do 9 ,000 ludz i ,  czeka jących  tylko na broń,  
a b y  po raz  trzeci  pójść na  M e k sy k .  W iadom ośc i  
z Y enezue li  po tw ierdzają ,  że  pow stańcom  d o b rze  
się pow odzi.  M orm oni n iekon tenc i  ze swego 
delegow anego do W n g t ń ń u  d r a  B e rnh ise l ,  po-

ru c z y  li swe sp raw y  k ap i tan o w i H o o p e r ,  b y łem u  
sek re ta rzow i B r ig h a m -Y o u n g a .  Z adan iem  je g o  
jest z a żą d ać  od k o n g resu ,  ażeby kraj U ta h  p r z y ­
pusz cz o n y  zo s ta ł  do r z ę d u  pań s tw  zjednoczonych .

(Patrie.)
A N G L I A .

K o  nserw atyśc i  pom im o dozn a n eg o  niedawno 
n iepowo dzenia , m ają  nadz ie ję  o g a rn ą ć  n a  nowo 
władzę.  N azyw a jąc  obecne m in is te ryum  słabem . 
zachęca ją  się w zajem nie  w po u fa ły ch  p o g a ­
d an k ach ,  ażeby  m in is te ryum , k tó re  b iednein  n a ­
zywają, z a cz ep ić  z dw óch  s tron ,  co do reform  
w y b o rc zy c h ,  i co do polityki zagran iczne j ,ź le  p o d ­
trzym ującej  h o n o r  i godność  kra ju .  T a k  sądzi p .  
Po lk  d e p u to w a n y  i je g o  przyjacie le , k tó rzy  się 
n iedaw no  w A s h b u s to n  zebrali.  I n n y  b a rd z o  l i ­
czny  m eeting  w W il tsh i re ,  za jm uje  się wyłącznie  
g rożącem  A nglii  n iebesp ieczeńs tw em  i ś rodkam i 
ja k  j e  odwrócić . W ię k sz e  je s z c z e  n iebesp ieczeń-  
stwo grozi m in is te ryum  ze s t ro n y  oppozycyi.  O k o ­
ło 50 członków katolickich  ir landczyków , ł a ­
two s tanow ić m oże o w iększośc i .  W ie lk a  kom- 
pan ja  u b esp iec ze ń  m orsk ich ,  nie chce p rzy jąć  u -  
nespiieczenia ok rę tu  Great, Eastern  m a jąc  p r z e k o ­
nan ie  że te n  o lb rzym  nie zdoła  w y p ły n ąć  z T a ­
m izy. W  J a m a jc e  w y b u ch ły  rozruchy ,  wiele osób 
p r z y te m  u tra c i ło  życie . W  Ir landyi ogrom nie  
sze rzy  się z a r a z a  kartofli ,  całe okręgi u t ra c i ły  
plon tej rośliny, a z t ą d  w ie lk a  w z ra s ta  obawa.

(Patrie)

ibahntam in H iw flS tf j ”# .  'A
Wiedeń 3  września. C o raz  więcej się w yjaśn ia ,  

że konfereneye w Z u r ic h  ty lko  form alne m a ją  
Znaczenie. M o c a r s tw a  n eu tra ln e  ju ż  się n a  to 
zgodz i ły ,  ze zaw ik łań  sp raw y  włoskie j nie m o ­
ż n a  bez k o n g re su  ro z s t rz y g n ą ć ,  a naw e t  A u ś t ry a  
k tó ra  ośw iadczy ła  że ze wTzg lę d u n a  p r o g ra m  w  
V il la frauca  u łożony , zapew n ia jący  p rzy w ró cen ie  
książą t ,  n iem oże  być mow'y o kongres ie ,  dziś 
n ie je s t  p rze c iw n ą  tej konieczności.  W  d y p lo m a ty ­
cznych  to w arz y s tw ac h  mówiono, że A u s t r y a  m a 
zam ia r  odw ołać  lir. C ollo redo , skoro  kró l  W i ­
k to r  E m a n u e l  p rzy jm ie  ofiaru jące  się je m u  T o ­
skan ię  i M odenę .  ( J u ż  w iem y że  p rz y ją ł  w a­
ru n k o w o ) .

W o js k o  au s t ry a ck ie  ma inne m u n d u r y  o trzy -

p R U G A  P O D R Ó Ż  N IE W IA S T Y
M a  O I C O Ł O  Ś W I A T A .

W iadom o  że pani Pfeiffer nie zm ęczona  tak  d łu g ą  
podróżą ,  za ledw ie  p a rę w ypocząw szy  w dom u, 
p Uściła się w d ru g ą  podróż .  Ż eb y  u z u p e łn ić  p r a -  
cę naszą ,  dajemy w sk rócen iu  za ry s  tej p o w tó r ­
nej p id g rz y m k i ,  z k tórej s ta ra liśm y się n a jw a ­
żniejsze ty lko w y b i e r a ć  w ypadk i j postrzeżenia .

D z iś  p o d ró ż  z \V iednia   ̂ <]0 L o n d y n u  j e s t  
spacerem cz te rodn iow y111- Niech a w szy figo k w ie ­
tnia 1851 z dom u, s tanęłam  ̂ w L o n d y n ie  lOgo 
p rzed  w ieczorem . L a s  m asz tów , k tó ry  z daleka
2daw ał się być nieprz<'byUm ’ leża ł  p rze d em n ą ,
j p rze d s taw ia ł  w idok  ń icziniernie °ży w io n y  i w spa-

R u c h  na  u licach zrob ił na  m m e n iep rzy jem ne 
wrażenie; k on ten ta  by ła"1 S*1?™  ^ a n ę ł a  w dom u. 
N ajw iększy  ru c h  panuje na  u licach City tu  b o ­
wiem zna jdu ją  się k an to ry  kupieckie , bUr 8a, bank, 
j)fansi°n-liouse  (m ieszkanie L o rd a -M a jo ra ) ,  i t. p-
Kuppy mieszkają w naj°dleglegleJszyGi częściach

m ias ta ,  a  naw e t  i za  m iastem , b ezu s tan n ie  zaś 
k rąż ące  pociąg i  kolei że laznych , k tó re  m ia ­
sto w  ró żn y c h  k ie runkach  p rze rz y n a ją ,  p a r o s ta t ­
ki i om nibusy ,  p rzy w o żą  ich  zaw sze  n a  czas do 
sk lepów  i kan to rów . P o c ią g i  o d c h o d z ą  co k w a­
d rans ,  s ta tk i parow e co p ięć  m inut,  om nibusy  
zaś Co chwila.

N igdzie  mi zimno tak  nie d o k u cz y ło  j a k  w L o n ­
dynie: kto s iedzi p rz y  sam ym  k o m in k u  i n iem a 
n ic  więcej do robo ty  j a k  ty lko  g rz a ć  się, tem u  
ciepło; kto zaś musi p isać  ]u b szyć p rzy  oknie, 
temu pióro lub  igła  w ypada  z ręki, odrętw iałej
z zimna. .

W  ogóle uw ażałam , ze anglicy m ają  dziwne 
w y obrażan ie  o wygodach, chociaż tyle w ychw a­
la ją  swój komfort. Czy można sobie wystawić 
coś rów nie  n iewygodnego j a k  sposob  u rzą d zen ia  
m ieszkań? K a ż d a  rodzina  p ra w ie  za jm uje  o so ­
bny dom , zw ykle  o dw óch p ię trach ,  choc iażby  
by ł o je d n e m  tylko oknie. W ieleż to  razy  na  
dz ień  t r z e b a  d rap a ć  się po  schodach?  U w agi te 
ty c zą  się ty lko  średniej k lassy ;  nie m ów ię tu  
wcale o m ieszkaniach  bogaczów ; ty m  bow iem  
w szędz ie  ła tw o  otoczyć 31 £ j a k  na jw iękśzem i w y­
godam i.

Ogromna rozleg łość  miasta przedstawia jesz­
cze jedną n i e d o g o d n o ś ć :  chcąc bowiem odw iedzić  
znajomego, lub załatwić interes jaki, trzeba je ­
chać. Jeżeliś zaproszony na obiad lub na wieczór, 
nie m ożesz jechać ani koleją ani omnibusem,

gd z ieb y  ci zgnieciono i pow alano  s tro jne  suknie 
a  m usisz  nająć cab (kab ryo le t ) ,  zap ła c ić  zań 
sześć pence (1) za  milę (2), i je c h a ć  czasem d z ie ­
s ięć  m il tam i napow ró t .

Z  pow o d u  więc ta k  og ro m y ch  w ydadków, nie 
zna jdz iesz  ta m  tego  p rzy jem nego  tow arzysk iego  
życia  do k tó rego  je s te śm y  p rzyzw yczajen i .

N iedziela, dz ień  poświęcony u innych na ro d ó w  
do m odli tw y, lecz za razem  i do zabaw y  i r o z r y ­
wki po tygodniowej p racy ,  ok ropn ie  j e s t  n u d n ą  
w  A ngli i .  W  daw nych  familjach angie lsk ich ,  ta k  
da leko  p o su w a ją  pobożność,  że nie pozw ala ją  
dzieciom g rać  w p i łk ę  lub  o d d aw a ć  się innym  
zabaw om  s tósownym  do ich w ieku; n ie  j e d z ą  n ic 
ciepłego, ażeb y  k u c h a r k a  m ia ła  czas odw iedzać  
kościoły . R ano  i p o p o łu d n iu  p rz e p ęd za ją  po kil­
k a  g o d z in  w  kościele, i p rzez  cały  dz ień  nie wol­
no w ziąść innej książk i  do ręk i,  j a k  tylko r e ­
ligijną.

Z re s z tą  zw ied zan ie  kościołów  wywarło  n a  
m n ie  b a rd z o  n iep rzy jem no  wrażenie; zdaw ało  mi 
sie zaw sze ,  żc  w chodzę  do teatru. C a ły  kośc ió ł,  
z w y ją tk iem  k ilku  ław ek  po bokach s to jących , 
p o d z ie lo n y  n a  loże i n a  zam ykane  k rz e s ła ;  loże 
u b ran e  dywanam i, poduszkam i 1 t a b u re ta m i ,  b i­

l l )  Funt szterliny rów na się w ar to śc i  rs .  fi kop. 
30  i m a  20 Szylingów, S zy l in g  zaś  12 Pence.

C2) W szedzie liczą mile angielskie.



mać. Pantalony mają, być kroju  francuzkiego ale 
zawsze niebieskie, u m undurów  będą kołnierze 
wyłożone; podobnie nakrycie głow y ma być znie­
sione i zapewne A ustryaccy  przyjm ą czapki 
w kształcie francuzkich. Z tej więc strony  zdaje 
się że wojna W łoska  nie byłaby dła A ustry i bez 
skutków.

Z powodu zarządzonej redukcyi w wojsku au- 
stryackiem  i dla zrobienia ulgi skarbowi dostało 
dym issyę 24 feldm arszałków , poruczników  26, 
generał mąjorów i 5 pułkowników. N ajw iększa 
część tych oficerów zajm owała m iejsce kom en­
dantów  tw ierdz, na k tóre  znowu innych f e łd - , 
m arszałków  i generał m ajorów przeznaczono. 
W czoraj p rzesłano  do m inisterstw a spraw  we­
w n ę t r z n y c h  zatwierdzony przez cesarza plan ro z ­
szerzenia W iednia; ile słychać, w projektach 
przez kom m issyą na ten cel ustanow ioną, tylko 
m ałe porobiono zmiany. D o koła m iasta ma być 
wzniesiony bulw ark na 30 sążni szeroki. Za s ta ­
raniem  internuncyusza austryackiego, rząd  tu re ­
cki odw ołał zakaz wywozu zboża D alm acyi z a ­
raz , a K roacyi cokolwiek później.

(Sehl. Z  tir.)

Wiedeń ó sierpnia.. P ism a zagraniczne, a m ię­
dzy innemi Indćpendance Belge rozg łaszają  n ie­
pokojące wiadomości o konferencyach w Zurich, 
naw et wspom inają że w krótce znowu kroki n ie­
przyjacielskie m ają się rozpocząć, i zasadzają to 
na tern że F ran cy a  zostaw iła we W łoszech  pe­
wną liczbę wojska. L ecz punk ta  rozbierane w Z u ­
rich są tak obszerne i ważne, że na ich rozw ią­
zanie d łuższego potrzeba czasu, aniżeli jak k o l­
w iek naturalna niecierpliw ość im przeznacza, p ra ­
gnąc ażeby pokój już  był zawarty. Z tego więc 
nie w ynika wcale, ażeby pełnom ocnicy m ocarstw  

oprzednio wojujących i nie mieli doprow adzić do 
ońca, dzieła, którego zary s  ogólny m iędzy dw o­

ma cesarzam i w V illafranca określony został. 
Obecność wojsk francuzkich  we W łoszech, by­
najm niej nie pow inna niepokoić; owszem te w oj­
ska służą do u trzym ania porządku w miejscach 
k tó re  zajm ują. W szelk ie zatem  pogłoski niepoko­
jące można uw ażać za bardzo bezzasadne.

(W ien . Żtg.) 
F R A N C Y A .

D zienniki F rancuzk ie  donoszą, że bardzo cie­
kawy fenomen pokazał się w dniu 3-cim  wrze­
śnia rano na liniach telegraficznych. Około go­
dziny siódmej rano w chwili rozpoczęcia służby  na 
stacyach postrzeżono w stanow isku centralnem  
w biórze m in istra  spraw  w ew nętrznych, że przez 
kilka aparatów  przebiegała  elektryczność, tak  jak  
gdyby ko rresponden t ciągle w ysyłał p rąd  ele­
k tryczny  i wkrótce poznano, że to sam e z jaw i­
sko okazuje się we w szystkich stacyach bez w y ­
ją tku .

P rzeryw ając  bieg płynu, postrzeżono mocno 
w ytryskające iskry .

Toż samo okazało się we w szystkich stacyach 
telegraficznych we F rancy i. S tanow iska będą­
ce m iędzy dwiem a liniami o trzym yw ały s tru ­
mień elektryczny z obudw u stron. O w pó ł do 
dziesiątej elektryczność już  tylko okazyw ała się 
w p rze rwach._________

blie i inno książki do nabożeństw a, bogato op ra­
wne, leżą p rzed  nabożnym i, których w idzisz w o- 
góle jak  najwykwintniej ubranych. Z apytyw ałam  
jak im  się też sposobem dzieje, że w kościele nie 
w idać ludzi ubogo ubranych; odpow iedziano mi: 
»Ivto się nie może przyzw oicie ubrać, nie chodzi 
do kościoła".

N ajładniejszą częścią L ondynu je s t W est-£nd; 
tu  bowiem znajdują się najpiękniejsze ulice, k lu ­
by, pałace, ogrody i najokazalsze magazyny.

N ajcelniejsze budowle publiczne są: P a ła c
Westminsterhall, w którym  znajduje się sala ko 

ronacyjna, pałace królew skie Sornrnerset - house i 
Buckingham, teatry: D rury-Lane; Haymarket, Ope­
ra włoska i t. p., Kollosseum, palace: A dm iralicyi, 
Skarbu, Whitehall, mosty: Waterloo i Ilungerfordi

pom iędzy kościołów tylko kościół Sgo Pawła 
w C ity  i Opactwo W estminster w W e st-E n d , za ­
sługują na wzmiankę.

D w a najw iększe parki, Iłegents-park  i llyd e-  
park. znajdują się w W est-K nd . T u  zb iera  się 
■wszystko, co tylko L ondyn posiada najw ykw in­
tniejszego i najbogatszego; przepyszne powozy, 
m ężczyźni, dam y i dzieci na koniach różnego 
gatunku , od arabczyka i konia angielskiego z d łu ­
gą  szyją, do najm niejszego kucyka. R egends- 
p a rk  znajduje się Ogród Zoologiczny, bardzo  bo­
gaty w zw ierzęta obcych krajów .

które sam e w sobie stanow ią m iasto, 
s a dają gią z kanałów  i niezm iernie g łębokich

P odczas burzy, elektryczność uderza na apa­
raty  telegraficzne, lecz są to uderzenia  jed n o ra ­
zowe, nie zaś ciągle ja k  to było w dniu dzisiej­
szym. O prócz tego, jeśli elektryczność atm osfe­
ryczna przebiega aparat, zapala zazwyczaj zwo­
je  ‘cienkich dru tów  znajdujące się w aparacie; 
dziś chociaż to zjawisko trw ało trzy  godziny, 
nie uszkodziło  żadnego aparatu .

p s. P rą d  tej nocy znowu się w zm ógł, i żadna 
lin ia nie może p rzesy łać znaków .

Z B azylei donoszą pod d. 30 sierpnia. U ważano 
w nocy 28 jia 20 w spaniałą zorzę północną. "Tej­
że nocy na telegrafie elektrycznym  szczególniej - i 
sze okazały  się fenom ena, od jedenaste j wieczo­
rem  do 7 ^ano , strum ień elektryczny objaw iał się 
co m inuta i p rzez ten czas nie m ożna było 
przesy łać depeszy. Było zupełn ie  inaczej jak  
podczas burzy. G d y  w takich razach  błyskaw ice 
zrządzają  w strząśnienia i ło sko t, tej nocy ruchy 
ig iełek były bardzo łagodne, ja k  gdyby z innych 
stacyi pochodzące.

Podobnież telegrafy B elgijskie nie m ogły d z ia ­
łać w pjątek 1 września od 9 rano aż do trze ­
ciej po południu.

L iczne przypadki od niejakiego czasu zd a rza ­
jące  się we F rancy i na kolejach żelaznych, są 
powodem że m inister p rac publicznych, nakazał 
kom m issyą do roztrząśnięcia środków, którem iby 
można tym  nieszczęsnym  zdarzeniom  zapobiedz. 
Zdaje się, że jeszcze  przecież niedorów nyw am y 
kolejom żelaznym  angielskim  na k tórych w ciągu 
roku  276 osób było zabitych, a 556 ranionych. 
Śledztw o udow odnią, że najlepszym  sposobem  bę­
dzie, zniew olenie kom panii kolejnych żelaznych, 
żeby w ybierały  urzędników  pilnych, bacznych, 
żeby przestrzegały  rozsądnie ułożonych p rzep i­
sów i w czasie właściwym  napraw iali drogę i 
odnawiali wagony.

O dpow iedź króla Sardynii dana deputacyi to ­
skańskiej, uczyniła w całym świecie politycznym  
bardzo dobre w rażenie. Pochw alają bardzo , "że 
że król nie poszed ł za licznem i radam i i popędem  
dzienników  Piem onckich. W ynikło  to naprzód 
jak  donosi S ta ts-A nzejger, że telegraficzna depe­
sza od hr. A rese  z S ain t-S auveu r, ostrzeg ła  k ró ­
la, iż takie jest życzenie cesarza Napoleona: a po- 
wtóre, że A u stry a  zagroziła wznowieniem kroków  
nieprzyjacielskich, tak  pisze dziennik T im es, je ­
żeliby przy jął bezw arunkow o poddanie się T o -  
skańczyków  i księstw  innych.

K ról W ik to r E m anuel czuje to dobrze, że dzie­
ło  wyzwolenia W ło ch  z tak  ciężką p racą  prow a­
dzone, jeżeli ma bydź trw ałem , m usi opierać się 
na pow szechnym  trak tacie , nie zaś bydź tylko 
francuzko-sardyńskiem .

W iadom ości z Zurich  zapew niają, że kwestyą 
W łoch środkow ych pominiono i urządzono g ra ­
nicę m iędzy dwoma państw am i. L ecz  uczyniono 
propozycyę, żeby M antua i P esch iera  przeszły  
pod panow anie S ardynii, a za to L om bardya 
przyjm ie w iększy udzia ł d ługu  państw a au s try a ­
ckiego. G abinet W iedeński p rzysta łby  na tę p ro - 
pozycyą, pod w arunkiem , że fortyfikacye tych 
miast obu z ziemią będą zrów nane. Pełnom ocnik 
francuzki ma nadzieję kom binacyą tę do skutku

i obszernych sadzaw ek, z ciosowego kam ienia, 
w k tóre  w pływ ają najw iększe okręta z tow aram i 
i w yładow ują je  w prost do m agazynów  w znie­
sionych na pięć do sześciu p ię tr. D oki opasane 
są silnymi i wysokimi m uram i, k tórych  bram y 
zam ykają na noc.

N iedaleko C ity  leży ósmy cud świata: Tunel
pod T am izą, teraz zupełnie dla przechodniów  
zam knięty a pokazyw any tylko podróżnym  jako  
osobliwość.

Podczas bytności mojej w L ondyn ie  odbyło 
się uroczyste otw arcie ogólnej wystaioyprzemysłu, 
o której za nadto ju ż  posiadam y szczegółow ych 
opisow. '"J

Kozdział II.

24go maja w ieczorem  udałam  s ię  na statek  
Allanadale, pod dow ództw em  kap itan a  B rodie; 
nazajutrz parow iec w yciągnął nas aż do Gravensend 
(o 20 mil od L ondynu), do ujścia T am izy.

27go m aja podnieśliśm y kotwicę. P rze jśc ie  przez 
kanał n ie  było najprzyjem niejsze; m ieliśm y b o ­
wiem w iatr za słaby.

28go czerw ca widzieliśmy w odległości kilku 
mi, dwie trąby  m orskie. W  nocy tegoż dnia 
mieliśmy piękne ognie Saint Kime na szczycie 
wielkiego m asztu.

4go lip ca przepłynęliśm y p rzez równik.
l ig o  sierpnia rano zarzuciliśm y kotw icę w po r­

cie m iasta K ap , otoczonego pasmem nagich

doprow adzić. Idzie  teraz  o stosunki kolei żela­
znych, i o sław ną koronę żelazną.

N iektóre dzienniki zarzucają, że porów nanie 
T oskanii z Belgią i G recyą, w odpowiedzi kró la  

śSajrdyńskiego je s t  niew łaściw e, bo te kraje do­
sta ły  oddzielnych władzców nie zaś p rzy łączyły  
się do innego państw a, z uszczerbkiem  rówmowa- 
gi europejskiej. Z tego wnoszą, że prędzej ze­
zwolą na utw orzenie oddzielnego państw a z trzech 
księztw , aniżeli na ich połączenie z P iem ontem .

Mimo jednak  tych działań , zdaje się że zam ­
knięcie narad  nie: prędko  nągtąpi, bp kw estya z 
kw eatyi się wywiązuje i o»e łączą  się z zasa­
dam i zupełnie od siebie odm iennem i, p rzy k tó ­
rych obstają F ran cy a  i A ustrya , (o Sardynii nie 
wspominamy) nie m ożna za tern było po trzech 
tygodniach ustanow ić jakichbądź układów .

Pism o w iedeńskie ośw iadcza, że F ran cy a  i 
A u s try a  różnią się pod względem  zasad, nie zaś 
pod względem faktów. G abinet w iedeński u s tą ­
p iłby  co do w szystkich kw estyi czynu, lecz nie 
odstąpi od zasady. D opóki tego nie będzie, A u stry a  
nie zezwoli na żadne postanowienie a m ianowicie 
to, k tó re  byłoby dziełem  kongreąu.

P rzedew szystk iem  powinien Piem ont zaniechać 
ostatecznie, skrytej w alk i, k tórą  u rz ą d z ił we 
W łoszech przeciw  A u stry i. P o trzeb a  także je ­
żeliby książęta zrzekli się w ładzy swojej, żeby 
czyn ten nie był uw ażany za skutek rew olucyj­
nej zasady, k tó rą  w prow adza cesarz F rancuzów , 
a na mocy której każda prow ineya państw a au­
stryackiego. m ogłaby podobnie postępow ać. J e ­
żeli cesarż F rancuzów  przystan ie  na te propozy- 
cye i zaw rze przym ierze, w skutku którego A u ­
strya  odzyskałaby  w prow incyach tureckich, |to 
co strac iła  we W łoszech , wówczas gabinet w ie­
deński zezw oliłby na wszystko.

Jeżeli więc nie pom iną tych w szystkich kw e­
styi i nie p o p rzes tan ą  na ogólnem  określeniu, 
k tóre  nic dokładnie nie oznaczy, a tem samem 
żadnej rękojm ii nie da, nie m ożna przew idzieć 
końca konferencyi. Pełnom ocnicy i ich dw ory 
znajdują  się w bezprzykładnem  położeniu: u m a­
wiają się bowiem  w obec faktów  nie zależących 
od ich rozrządzen ia . W szystko  zatem je s t  w ątpli­
we i tak  m ożna spodziewać się cudow nego 
pokoju, w całym  znaczeniu tego w yrazu, ja k  n ie­
zwłocznego rozpoczęcia kroków  nieprzyjacielskich. 
:yui W ■ ! (Ind. B el.)

P & ryi 3 0  sierpn ia . Z araz po p rzybyciu  p. Pietri 
z W łoch  do St. Sauveur w szelka m yśl p rzyw ró­
cenia k siążąt upadła . Z w rot ten bardzo ciężko do­
tknął hr. W alew skiego.— G enerał Reybelle, inspe­
k to r m arynarki, od trzech  dni bawi w C herbourg  
wraz z wielu wyższemi oficerami, aby dojrzeć w y­
kony wających się tam  robó t warow nych. W c z o ra j­
szy Courrier du Havre potw ierdza w iadomość, że 
na uzbrojenie w ybrzeża, ciału praw odaw czem u 
przedstaw iony będzie projekt k redy tu  na 30 m i­
lionów, i to ma w samym początku posiedzeń 
nastąpić. (Schl. Ztg.)

Paryż, 3  września. D ziś król sardyński p rzy j­
muje deputacyę toskańską, ofiarującą mu p rzy ­
łączen ie  tego księztw a.

M yśl odw ołania się do E u ro p y  i zw ołania 
kongresu , mającego w sposób trw ały  urządzić 
spraw y W ło ch , m u si niezaw odnie przyjśdź

gór, na k tórych gdzie niegdzie tylko widać t ro ­
chę zieloności. Z pok ładu  sta tku  naszego spo­
strzegłam  jedno  tylko nędzne drzew ko i kilka 
łąk , pomimo że byliśmy w pośród zimy, w którym  
to czasie góry  i doliny przystro jone są w naj­
piękniejszą zieloność. Cóż dopiero m usi być w le- 
cie, kiedy prostopad łe  prom ienie słońca palą  i 
n iszczą wszystko.

O  mieście K ap  nie wiele je s t do powiedzenia. 
U lice szerokie, dom y w sty lu  europejskim  sta­
wiane, z  płaskiem i dacham i. F o r t  uzbrojony w wiel­
ką ilość arm at; koszary  ogrom ne. L iczba  W e 
szkańców  wynosi do 32,000 i sk łada  się f  ró ­
wnych Części białych, ciemnych i czarnych. M iesza­
nie się Europejczyków  z krajow cam i, płodzi tyle 
różnych kolorów, że widać tu  w s z y s t k i e  prawie 
odcienia. P raw dziw ych H ottentotów  lob K afrów  
mało widać w  mieście, natom iast dużo tam jest 
czarnych z M ozam biku, czyli negrów. W szystkie 
te narody  ub ie ra ją  się po europejsku, z w yjąt­
kiem M alajczyków , k tó rzy  noszą kolorowe małe 
turbany; n iek tórzy  z pom iędzy czarnych noszą 
wysokie, szpiczaste bam busow e kapelusze. O prócz 
tego i oprócz bogatych ogrom nie zaprzęgów  (po 
dziesięć koni lub dw adzieścia wołów do jed n e ­
go wozu) w s z y s t k o  tu  wygląda po europejsku.

Baw iłam  w K ap  przez cały miesiąc, i nie wi­
działam  tam wiele ciekawego. Z początku p rze ­
biegałam  pola i szukałam  owadów; od tej ro z ­
r y w k i  odstraszyło  mnie jednakże nieprzyjem ne



do skutku. N adzw yczajna powolność konferen- 
cyi Z u rich sk ich , trudności jak ie  napotykają 
pełnom ocnicy F ran cy i i A ustry i w porozu­
m ieniu się bezpośrednio  nad czemś więcej, ja k  
n ad  ustąpieniem  L om bardyi; nakoniec życzenie 
niektórych mocarstw  europejskich, pragnących u- 
regulow ać ostatecznie kw estyę w łoską, czynią 
zebranie się kongressu  możliwszem, jak  k iedy­
kolwiek. Sam a naw et A ustrya , k tó ra  z początku 
wielce by ła  przeciw ną tego rodzaju  zebran iu , 
dziś zdaje się nie odbiega od niego, widząc 
z w łącza, ze restauracya książąt w łoskich co­
raz staje się w ątpliwszą, a porozum ienie się 
w tym  względzie z F rancyą  do niczego nie do­
prow adza. R ząd  austryacki zdziw iony i p rzestra ­
szony zwrotem, jak i p rzyb ra ły  spraw y W łoch  
środkow ych, p ragnie , ja k  u trzym ują, dowiedzieć 
się od F rancyi, jak ie  je s t jej w tej kwestyi ostatnie 
słowo.

K iedy przy wódzcy poruszenia ludowego w księ­
stwach sta ra ją  się otrzym ać od rządu  sardyń- 
skiego stanow czą odpowiedź, dzienniki angielskie 
jednogłośnie życzą przyłączenia księstw  do P ie ­
m ontu, upatru jąc  w tym  rezultacie wielkie k o ­
rzyści, nie dla P iem ontu  tylko, ale dla całych 
W łoch . W reszcie  w edług zdania dzienników an ­
gielskich, połączenie księstw  z m ocarstwem  pół- 
nocnem W ło ch , byłoby dopełnieniem  pożytecznem  
w arunków  w Y illafranca ułożonych, i jedynym  
środkiem  uspraw iedliw ienia wojny, której aż nadto 
zarzucają, że była w skutki bezpłodną.

(Jour. des Dób )

H I S Z P A N I A .
M adryt 29 sierpnia. W ed łu g  now szych w iado­

mości, w nocy 2 1 sierpnia około 2000 M arakoń- 
czyków oszańcowało się niedaleko fortecy C eu ­
ta  i rozpoczęło z św item  dnia 25 sierpn ia  silny 
ogień. G enera ł b rygady  G om ez, kom endant fo r­
tecy w ysłał natychm iast statek pobrzeżny z a r­
m atą czterofuntow ą, aby ostrzeliw ał szańce nie 
wiele znaczące na  skałach  przybrzeżnych , a z 
k ilku kom paniam i piechoty  zarządził w ycieczkę 
z fortecy, przyczem  trzech  ludzi poległo, między 
tem i kapitan  artyleryi; wielu żołnierzy było ra n ­
nych. T eraz więc z najw iększym  pośpiechem  
wzm acniają załogę w M etilla, a genera ł kap i­
tan wysp B alearsk ich  o trzym ał rozkaz posłać tam 
pu łk  kaw aleryi stojący w Palm ie. O donnell m iał 
postanowić, dla uniknienia nadal starć  nie u s ta ­
jących, zdobyć cały tró jkąt m iędzy C eutą, Tetua- 
nem  i T angerem , i p rzym usić M aurów do o d stą ­
pienia tego k raju . ( Sf. Anz.)

M adryt 2  września. D zienniki opozycyi podają 
wiadomości, że uk łady  z Rzymem są ukończone. 
Leon Espanol zapow iada ogłoszenie noty rządu , 
mającej wystawić E urop ie  krzyw dy jak ich  H i­
szpania od państw a M arokańskiego doznała.

K adyx 31 sierpnia. P . T ejada  wice prezes za­
rząd u  drogi żelaznej z Sewilli do K adyksu, wy­
jech a ł dziś rano w tow arzystw ie urzędników  wyż­
szych z Sewilli, pociągiem pierw szy raz całą linię 
od Sew illi do K ad y k su  przebiegającym . P odróż  
trwała^ 4 godziny. N a w szystkich stacyach lud  z 
radością  w itał przebyw ających, droga p rzy  tej 
pierw szej próbie pokazała się w szędzie dobra.

________ (Patrie.)

W Ł O C H Y .
W iadom ości z R zym u grożą nowemi pow ikła­

niami; P ap ież  je s t mocno chory, ja k  mówi ko r- 
respondent Gazety Kolońskiej, puchnienie nóg i 
rany  objawiają praw ie też same sym ptom ata, j a ­
kie postrzegano u G rzegorza  X IV . P iu s  I X  
jed n ak  je s t silniejszy i m łodszy jak  jego p o p rze ­
dnik, obawy więc mogą być próżne.

C horoba jednak  trzym ająca papieża w łóżku  
u tw ierdziła  i rozszerzy ła  naw et w ładzę k a rd y n a ­
ła  A ntonelli. G siąże G ram m ont w rócił do R zy ­
mu: w edług listów  z tej stolicy, am bassador ten 
m iał oświadczyć papieżow i na pierw szej audyen- 
cyi, że rząd  francuzki zaręczy pod  pewnym 
względem w schw ładztw o papieża, ale że stolica 
apostolska w L egacyach  będzie posiadać tylko 
w ładzę zw ierzchniczą, ludność zaś będzie r z ą ­
dzoną przez zarząd świecki, za  co p łacić m usi 
do skarbu  papiezkiego pew ną oznaczoną summę, 
ja k o  daninę przypadającą od wazali.

W  P ary żu  zapew niano, że do W łoch  posyłają 
60 tysięcy ludzi, coby podwoiło tam eczną arm ię 
francuzką. W iadom ość to przesadzrna, jak k o l­
wiek nie ulega w ątpliw ości, że arm ia francuzka 
zostanie wzmocnioną. (Schl. Ztg.)

Taryn 4 września. Z P arm y  dowiadujem y się, 
że w iększością 63,408 głosów przeciw ko 506 u- 
chwalono przyłączenie księstw a P arm y  do P ie ­
m ontu.

Bolonia 3  września. Znaczna liczba rep rezen tan­
tów zrobiła  wniosek, ażeby zzrom adzenie n a ro ­
dowe oświadczyło, że m ieszkańcy Romanii ju ż  n ie  
chcą zostaw ać pod rządem  ś w ieckim Papieża. W n io ­
sek ten wzięto pod rozwagę. (Nord.)

L a  Stajjctta donosi, że deputaeya mająca cesa­
rzow i N apoleonow i I I I  p rzedstaw ić adres, zg ro ­
m adzenia narodow ego M odeńskiego, p rzyby ła  w 
środę do G enui. D epu tacyę  sk ładają , kom andor 
M alm usi p rezydujący; m arkiz Camillo F on tanelli 
h r. A ncini i sekretarze Zoni i F ro n i. W e czw ar­
tek deputaeya odjechała  do S t. S auveur. P ow ia­
dają, że taż deputaeya m a zarazem  w ręczyć ce­
sarzow i w łasnoręczne lis ty  księcia F ranciszka  V  
o k tórych p rzed  kilku dniami w pism ach p u b li­
cznych b y ła  wzm ianka, a k tóre  we F rancy i i w' 
E u rop ie  tyle w yw ołały oburzenia.

(Patrie.)
Neapol 28 sierpnia. D w a dni tem u w ybuchnął 

pożar na rogu  ulicy Toledo i tylko zupełnem u 
brakow i w ia tru  zaw dzięczać należy, iż część m ia­
sta  nie poszła  w perzyne. S łużba  ogniowa u rz ą ­
dzona je s t bardzo nie dokładnie, do tego brakow ało 
w ody a właściciele sąsiednich pałaców  nie chcieli 
je j użyczyć, że swoich studzien  i cystern. P rz y  
tym  p rzypadku  odznaczył się pan  H all z B osto ­
nu, uczeń M erkandantego , cztery  osoby w yrw ał z 
ognia. Pow iadają, że król zaw iadom iony o tym 
jego  poświęceniu, p rzeznaczył mu pensyą, żeby 
m ógł ukończyć swoje nauki w szkole m uzycznej.

R zym  30  sierpnia. K siąże de G ram m ont poseł 
francuzki pow rócił z P ary ża . M iał rozm owę z 
Ojcem świętym  dnia wczorajszego, trw ającą od 
po łudnia  do kw adrans na trzec ią . Nie będziem y 
tw ierdzili że dosłow nie pow tarzam y co tam  m ó­
wił , lecz zaręczam y za dokładność naszych 
wiadomości.

P oseł francuzki p r z e ło ż y h ż ^ c h o c ia ^ n i^ id z ie

0 rzecz w prost obchodzącą naród francuzki, 
cesarz pragnie żeby pod słusznem i i um iarkow a- 
nem i w arunkam i, L egaeye pow róciły pod wła­
dzę Papieża. M ogłyby zachować adm inistracyą 
jaką  sobie teraz urządziły , opłacać daninę i po­
datki jak ie  istn iały  w chw ili rozdziału . Papież 
utrzym yw ałby w Bolonii gubernato ra , k tórego 
obecność byłaby oznaką zw ierzchnictw a O jca S . 
lecz w szystko prócz dyplomacyi byłoby oddzie­
lone.

P o se ł także zalecał reform y w innych  krajach 
papiezkich, oparte na um iarkowaniu i uznaw aniu 
pow agi głowy kościoła. O św iadczył p rzy  tem, że 
w roku  przyszłem  wojska francuzkie w yjdą z 
R zym u, a w takim  raz ie  gdyby powstały ro z ru ­
chy, ani F ran cy a  ani A u stry a  nie wdałaby się z 
in terw encyą i na tej rzeczy zyskałby tylko 
wpływ  Sardynii i A nglii.

Co postanow i papież, o tem jeszcze nie wiemy.
(Jour. dD eb.)

Nowy okólnik p . R icasoli p rezyden ta  tym cza­
sowego rządu  w T oskanii, posłany  do prefektów  
pod d. 30 sierpnia, w yraża iż jednym  z najg łó ­
w niejszych w arunków  pom yślnego rozw iązania 
spraw y T oskanii, je s t utrzym anie szlachetnej s ta ­
łości jak ą  dotąd naród okazał. K tokolw iekby za ­
tem  pod jak im  bądź pozorem sprzeciw iał się tym  
celom, ktoby zatknął inny chorągiew  nie zaś W ło ­
ską, a teraz to sk a ń sk ą , podciągnięty  będzie do 
surowej odpowiedzialności.

N iektóre dzienniki napisały, że w'ojsko to sk ań ­
skie nie było w należytym porządku  pod dow ódz­
twem  Je n e ra ła  IJlloa. Z tego pow odu, nowy ich 
dowódzca Jen e ra ł G raribald i, ogłosił oświadcze­
nie w form ie lis tu , do podpułkow nika M aricbini 
w którem  zupełnie zaprzecza tw ierdzeuiu , jak o ­
by te w ojska skutkiem  dowództw a Je n  U lloa by­
ły  zniechęcone i rozprzężone; ośw iadcza, że zo­
stają w ja k  najlepszym  stanie tak m ateryalnym  
ja k  m oralnym . Zacni oficerowie i żołnierze na to 
narzekali jedynie, że nie przybyli na czas do wal­
czenia z nieprzyjacielem  W łoch , bo przyłączono 
ich do tego ko rp u su  wojska francuzkiegó, k tó ry  
nie znajdow ał się na p lacu bitwy. Zapewnia nare- 
ście nowy ich dow ódzca, iż w nosząc z karności
1 wojennej postaw y tej dy wizyi, m ogła by ła  godnie 
stanąć obok zwycięzkicn korpusów  francuzkiej i 
sardyńśkiej armii. {Ind. Belge.)

zajście. 1 ewnego j poranku  złapałam  tu piękne­
go m ałego węża; gdym mu się p rzypatryw ała, 
p rzystąp iły  do mnie dwie m urzynki, k tóre  mnie 
nazw ały  czarow nicą j g roziły  mi śm iercią. A w an­
tu ra  t a  byłaby się może źle dla mnie skończyła, 
gdyby tnężczyzna jakiś nie był usłyszał w ołania 
mego o pomoc i nie odpędził rozjuszonych m u­
rzynek.

W piątek, k tó ry  jest. u M alajów  tera czem u 
nas niedziela, odw iedziłam  m eczet ich. M ala­
jow ie są wyznawcami religii M ahometa.

2->-go W rześn ia  w siadłam  na B rem eński brvk 
Ludwilca-Fryderyka i odpłynęłam  do Singapore, o 
8000 mil m orskich. P rzy jazny  w iatr zapędził nas 
W ciągu czterdziestu  dni, aż do cieśniny Sunda. 
P rz e z  całą  drogę spotykaliśm y okręta żaglowe i 
parow e. B rzeg i cieśniny ozdobione pięknem i za- 
rośniętam i góram i z pom iędzy k tórych  gó ra  J a -  
vahead 1,200 m etrów  wysoka. P rzep łynęliśm y 
'Worze Jawy  wzdłuż brzegów Sumatry, a  dalej 
cieśninę Banka, tak  w niektórych m iejscach zwę­
żoną przez wyspy Sum atra  i Banka, że wy­
gląda ja k  rzeka. G orąco było okropne, dochodzi­
ło do 25 stopni w cieniu.

16-go L istopada  stanęliśm y " ' S ingapore, gdzie 
nie znalazłam  żadnej zm iany od czasu p ierw sze­
go mego pobytu tamże.

W  S ingapore zajęłam miejsce na Statku Trident 
udającym  się do Sarawak, o 450 mil m orskich. 
D w unastego dnia podróży naszej przybyliśm y do

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
O dpow iedź kró la  sardyńskiego daną deputacyi 

toskańskiej, w ytłom aczono we F lo rency i i innych 
m iastach księztw a, jako  przyjęcie życzenia wy­
rażonego przez reprezentan tów  kraju. S koro 
tylko ta  odpow iedź z w yjaśniającą proklam acyą 
wiadom ą została, oświecono w szystk ie m iasta. 
W e F lo rency i zatknięto herby  dom u sabaudzkie­
go na wielu pałacach, a głów nie na tem  gdzie 
zasiada m unicypalność. D epesza  przynosząca nam 
wiadomości tak  w ażne pod względem  usposobie­
nia um ysłów , przydaje , że lu d  "po wsiach podzie­
la radość m iast i też same okazuje uczucia.

Bern  7 T\rześnia. C esarz francuzki i au stry a­
cki m aja się zjechać w zam ku A renenberg , k tó ­
rego po., ie ju ż  na przyjęcie dostojnych m onar- 
chów u ygotow ano i d la tego publiczność do

przylądka Datu, leżącego przy u jściu  rzek i S a ra ­
wak, p rzeszło  milę szerokiej.^ T u  musieliśm y stać 
przez pó ł dnia na przystani i oczekiw ać p rzy p ły ­
wu m orza, dla dostania się do rzeki, k tó rą  się 
jed z ie  jeszcze około 25 mil.

Zanim  p rzystąp ią  do opisania Sarawak, w spo- 
mnić m uszę słów kilka o pauu B rooke A ngliku, 
teraźniejszym  niezależnym w łaścicielu tej ziemi, 
leżącej na wschodnim  brzegu  w yspy B orneo. J a ­
mes B rooke pochodzi z rodziny barone ta  sir R o­
berta  V yner, k tóry  za panow ania K aro la  I I  był 
lordem  m ajorem  Londynu. Jam es B rooke, u rodzo ­
ny  w roku  1803 udał się jako  chorąży  do Indyi, 
odznaczył się walecznością i ciężko ranny  w po­
tyczce z B urnesatni, zm uszony by ł pow rócić do 
A nglii dla kuracyi. Później pow rócił do służby, 
lecz osłabione zdrow ie jego nie dozw oliło mu po 
zostać w wojsku. W  roku 1830 u d a ł się z K al- 
ku tty  do C hin dla zmiany pow ietrza i rozryw ki. 
W  tej to podróży poznał Archipelag Indyjski, k tó ­
ry  mu się niezm iernie podobał. Zaczął czytać 
najcelniejsze dzieła opisujące tę  część św iata, i 
w krótce p rzekonał się; że In d y e  wschodnie, a 
szczególnie Borneo, dają rozległe pole do nowych 
przedsięw zięć. U łoży ł sobie więc p lan  skasow a­
nia handlu  niewolnikami, w ytępienia korss^zy i 
cywilizowania krajowców. Pow róciw szy do A n ­
glii pokonał ogrom ne przeciw ności i w roku  1830 
opuścił A nglię na małym  dobrze uzbrojonym  
statku, którego załoga sk ładała  się z ludzi, p rzy ­

gotowań^ :h p rzez niego do tej wyprawy. O b d a­
rzony  rzadk im  rozsądk iem  i żelazną wolą, je s t 
to człow iek szlachetny, w spaniałom yślny, otw ar­
ty , i niezm iernie przyjem nego obejścia się.

G dy  Jam es B rooke p rzy b y ł do Saraw ak, za­
s ta ł R a jasa -M u d a-Ilass im a  w nieporozum ieniu z 
narodem . B rooke ndzielił mu pomocy i rady , i 
w ciągu dwóch lat przyw rócił po rządek  i spo- 
kojność w całym  kraju. N astępnie zw rócił uw a­
gę swą na korsarzy  i oczyścił z nich w szystkie 
brzegi. M uda-H assim  wywdzięczając m u się za tak  
ważne przysług i nadał mu godność R ajasa i u s tą ­
p ił mu cały  okręg Saraw ak.

Brooke objął rządy kra ju  tego w roku  1841 i zo ­
sta ł uznany księciem  panującym , nie tylko przez 
su łtana z Brenni (Borneo), lecz i przez A ngli­
ków.

W kró tce  okazały się skutki sprawiedliwego i 
energicznego panow ania jego .

L udność m iasta w zniosła się od roku 1841 do 
1851 z 1,500 do 10,000 dusz, a wychodźcy k ra­
jów  ościennych zaludnili okolicę w tym  samym 
stosunku. P odatk i m ierne: kupiec P^“cl ^aSa e* 
lę za sklep, w ieśniak daje rocznie pikul (1) ryzu , 
a robotnik  wcale nic nie płaci. . .

W szystkim  m i e s z k a ń c o m ,  aż do wolnych i dzi­
kich D a j a k ó w ,  osiadłych wewnątrz k ra ju , zńane

(1) Pikul r ó w n a  się wadze 125 funt angielskich.
{Dalszy ciąg nastąpi).



nich -"’tym czasowo bez p rzystępu  mieć me moze.
Zurich 6 W rześnia. D zisiaj pełnom ocnicy fran- 

cuzki i sardyński, odbyli jednogodzinny konfe-
rencyą, naradzając się nad uregulow aniem  granic,
poczem  baron B ourqueney kró tką odbył naradę
z h r. Colloredo. T, , -  , •

7 września. Telegram  z Bolonii z dnia
wczorajszego donosi^ że zgrom adzenie narodow e
jednozgodnie przyjęło wniosek, _ uwolnienia się 
z pod w ładzy świeckiej papieża. N astępnie 
przedstaw iono p ro jek t przez 15 członków podp i­
sany, aby uchw alić przyłączenie legacyi do l i e - ,  
m ontu. D zisiejszy  Moniteur donosi, że pełnom o­
cnicy siedm iu m ocarstw  zgrom adzili się dziś na 
posiedzenie, naradzając się nad w yborem  księcia 
K uzy  w obydwóch księstw ach naddunajskich^ 

P aryi 6 września. K siąże  M etternich  pow rócił 
dziś do P ary ża . Ju tro  odbędzie się konfereneya 
pełnom ocników  siedm iu m ocarstw , w celu o s ta ­
tecznego uregulow ania kw estyi księstw  naddu- 
najskich.

Londyn 6 września. Z pow odu puszczonej wie­
ści jakoby A nglia zaleciła  w F lorencyi p rzyw ró ­
cenie W ielkiego księcia  toskańskiego, M orning  
Post ogłasza, że rząd  angielski urzędow nie tem u 
zaprzecza i wieść powyższą za bezzasadną uzna­
je , W tem że piśmie znajdujem y artyku ł z w ięlką 
żywością nastający na fałszyw e wieści, rozgłasza- 
ne przez księcia Poniatow skiego i m ark iza b er-
xiere*

Turyn 5 września. M unicypalność m edyolańska 
p rzyby ła  do T u ry n u  ażeby zaprosić deputacyę 
toskańską do M edyolanu; deputacya p rzy jęła  za- 
prosiny i m a na p rzyszłą  środę z T u ry n u  do 
M edyolanu wyjechać.

[N ord Ind. B eige. Schle. Ztg. S t. A ns.)

bywa drugi peryod. Ju ż  w M ontjoy dawano mu 
książki nietylko religijnej treśc i, lecz także m o­
ralne i zajm ujące. W  drugim  perjodzie  p ierw ­
szego okresu , nauczyciel je s t  zarazem  lektorem  
i w ybiera przedm ioty  zastosow ane do po trzeb  i 
pojęcia słuchaczy.

W ięźniów w S p ik e -Is lan d  i w Philipstow n, po­
dzielono na klassy. W stępu jąc  w drugi_ perjod 
pierw szego okresu , należą do k lassy trzeciej, m o­
gą przejść do drugiej po upływ ie dwóch m iesię­
cy, jeżeli p rzyk ładn ie  sprawowali się w M ontjoy, 
a po trzech lub czterech, jeżeli postępow anie ich 
było dość nienaganne. N ajkró tszy  czas pobytu w 
klassie drugiej, wynosi sześć m iesięcy, na jd łnż- 
szy je s t nieoznaczony i zależy od liczby i ro d z a ­
ju  przestępstw , i u legania karności więziennej.

Z pierw szej k lassy  pierw szego okresu, n iena­
ganne postępow anie przez rok  jeden , daje praw o 
więźniowi do p rzy jścia do drugiego pośredniego o- 
kresu i w tenczas przenoszą  go do L u sk -h m ith -  
F ield, albo C am den-C arlisle , p o d ług  rodzaju  p ra ­
cy do jakiej je s t zdolnym. T am  zostając dzień i 
noc razem  z tow arzyszam i więzienia, zajm uje

dalsze la ta  potw ierdzą to ocenianie, będzie to 
przykładem  dla w szystkich oświeconych ludów.

Jeżeli nie popraw ni i k ilkakrotnie dopuszcza­
jący  się w ystępku, zasługują na obostrzenie kary , 
to nawzajem  winowajcy, którzy wycierpieli karę 
i okazali dowody skruchy i popraw y, powinni 
doznaw ać szczególnej opieki, a ta będzie konie- 
cznem dopełnieniem  nowego praw odaw stw a k a r ­
nego i nowego system atu obchodzenia się z w ię­
źniami.

(Dokończenie nastąpi.)

System at popraw y w ięźn iów , now o-zaprow adzony  
w  W ielkiej Brytanii.

(Dalszy ciąg.)

J e d n o  z  w ię z ie ń  p o p r a w c z y c h  je s t Sm ith- Field, w  
. i •     Ulo t r n d n i a c v c h

przechodnie stanowisko m iędzy uwięzieniem
wolnością; m ieszka jakoby  w m iejscu p rzym uszo ­
nego pobytu, nie zaś w w ięzien iu , używ any je s t 
do rozm aitych prac, a zaw sze zostaje pod ścisłym  
dozorem . P orucza ją  mu różne czynności za ob rę­
bem więzienia, może naw et pracow ać na wolności 
i tylko wieczorem  powracać do zakładu. Jeżeli nie 
ulegnie pokusom  przy  tera pierw szem  użyciu w ol­
ności, po ruczają  mu zakup spraw unków  i zap łatę  
za nie. W  tych kolejnych próbach , stanow iących 
głów ną część popraw y system atu karnego, nie 
zdarzy ł się dotąd, ani jeden  p rzyk ład  nierzetel­
ności. . .

N auki rozpoczęte w M ontjoy rozw ijają się w 
okresie drugim  pośrednim . W y k ład a ją  tam h i- 
storyą, a głów nie nauczają, jak należy żyć i czem 
można zarobić na życie. W yk ład a ją  także sto ­
sunki, m iędzy robotnikiem  a naczelnikiem  fabryki, 
albo m ajstrem  zachodzące. N areszcie w ieczorem  
co sobota, w ięźniowie zadają sobie naw zajem  py­
tan ia  o przedm iotach, k tóre  im w ykładał nauczy-

Wiadomnści biftliografiMu*'

K sięgarn ia , i Skład n u t m uzycznych G U StlW d G e b e th ­
n e ra  i Spó łk i, przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieście, N r. 
4 1 5 , w pałacu J W . hr. S tanisław a P o to ck ieg o , naby ła  na 
w łasność cały  nak ład  dzieła p. t .  PrdWO Hipoteczne 
W Królestwie Polskiem, objaśnione p rzez  W alen teg o  
D utkiew icza; P ism o  to k tó re  liezne i ważne kw estye ro z ­
b ie ra , p o trzebne  dla osób  Sądowych, i uczących się p r a ­
w a, również d la każdego obyw atela i w łaściciela n ierucho­
m ości użyteczne, obecnie sprzeda je  się we w szystk ich  k s ię ­
g arn iach  w W arszaw ie  i na prowincyi po zniżonej cen ie, 
to  je s t  po r s r .  1 kop . 8 0.

O G Ł O S Z E N I E

1)0 W YDZIERŻAW IENIA
od 1 S tycznia 18 60 r .  R cStdU rdC yd i  r&M16 sn iild d n id
w Hotelu Europejskim w Warszawie. B liższe szczegó­
ły i w arunki udzie la  biuro H o te lu  od godziuy 9 rano co- 
dziennie.

 ------- ...„ ------- Ł i "  i • „„u i ciel W ięźniow ie, dośw iadczeni różnemi próbam i
D ublin ie, przeznaczone dla więźniów trudn iących  j . ^ k h . t p rzekonanie, że wstąpili na dro-
s i ę  rzem iosłem  sedentaryjnym ; d ruc ie  j ry . oę popraw y, p rzechodzą do ostatniego to je s t
wiosce o 15 mil angielskich od D ublina. W in o  ę popiaw y, p
W 1 U O U C ,  V/ A W  a a * * * ---------- o   J

w ajcv są tam  używ ani do prac przy  drenow aniu , 
p r z y  drogach bitych, p rzy  n iw e la c y n  W o w h  
D w a ostatnie są w w arow niach Camden-Carlisle 
po dwóch stronach zatoki Cork: tam więźniowie 
p racu ją  w w arsztatach  wojny i m arynarki.

A  teraz, skreślm y obraz tego system atu  re -

K ara , k tó ra  w ytrzym ują więźniowie Ir la n d z ­
cy, dzieli się" na trzy  okresy. Pierwszy okres 
sk łada  się z dwóch perjodów: w pierw szym  pe- 
ryodzie trwającym  przez m iesięcy dziewięć, ska­
zani więźniowie siedzą w osobnych celkach, w 
druo-im, którego p rzeciąg  zależy od ich postępo­
wania, p racu ją  razem  p rzez dzień, a na noc za­
m ykani są w osobnych celkach. D rugi okres, czy­
li pośredni, obejm uje czas przepędzony w jed n em  
z więzień w Cam den Carlisle, S m ith-b  ield i L u sk , 
p racu ją  tam razem  i sypiają w izbach w spól­
nych. , ,

W  trzecim okresie, używ ają tem czasowej wolno 
ści, k tórą w każdej chwili postradać mogą, z p o ­
w odu złego postępow ania, albo podejrzenia o z a ­
m iar ucieczki. .

W  więzieniu M ontjoy w D ublin ie, przebyw ają 
-więźniowie, pierw szy perjod, pierw szego okresu 
Czynię uwagę, że gdy rząd  francuzki, po koszto­
wnych dośw iadczeniach, zaniechał odosobnionych 
celek jak o  nie praktycznych, w A ngin  zrobiono 
z nich podstaw ę karnego system atu. Jednakże , 
więzienie M ontjoy nie je s t zupełnem  osam otnie­
niem , oddziela tylko skazanego od tow arzystw a, 
k tó rego  unikać pow inien, to je s t: od tow arzystw a 
złoczyńców, a ciągle w ystaw ia go na w pływ y, 
które mogą najskuteczniej doprow adzić do m o­
ralności. "Codziennie bywa w w ięzieniu dy rek to r 
i kapelan, codzien w ychodzi w ięzień na podw órze, 
<lla użycia świeżego pow ietrza; dwie godziny p rz e ­
pędza  w klassie nauk i znajduje się na nabo­
żeństw ie. . .

P o  dziewięciu m iesiącach przepędzonych w wię­
zieniu M ontjoy, więzień w ysłany jes t, jeżeli p ra ­
cuje w izbie, do Philipstow n, więzienia znajdu ją­
cego się w ew nątrz kraju, o czterdzieści mil od 
D ub lina  jeżeli zaś, nie um iejąc rzem iosła, musi 
pracow ać na otw artem  polu, przenoszą do go 
S p ik e-Is lan d  warowni w zatoce Cork. W  jednym  

d nufan  zakładzie, nocuje w osobno, celce, .

SPÓŁKA HANDLOWA M T M T A L N A ;
(  T h e  C o n t i n e n t a l  T k a . d e  C o m p a n y  ) 

w  L o n d y n ie .

zajm uje się:
1, Wyjednaniem patentów swobody na wszystkie

trzeciego okresu .  ̂ . . .
W tym  okresie nie ma klass, lecz za najm niej­

sze uchybienie, za najm niejszą oznakę lenistw a, 
więzień zostaje z niego wydalony; tam  zaczyna 
się p rak tyczna nauka w strzem ięźliw ości i gospo­
darności. W  drugim  peryodzie pierw szego o- 
kresu , w ięzień zarab ia  przez pracę swoją, drobną 
zapłatę, k tó rą  zapisują mu w książeczkę._ T e o- 
szczędzone p ien iądze oddają m u do ręki p rzy  
w nijściu do drugiego okresu i p rzydają  do niej 
w yższą zap łatę , dozw alając m u w ydaw ać z niej 
sześć pensów (zł. polski) na tydzień . T e  k s ią ­
żeczki często przeg ląda  dyrek tor zak ładu . Jeże li 
sześć pensów  oszczędzi w ięzień i przy łączy  do 
uzbieranej kwoty, otrzym uje pochw ałę nie tylko 
za to, że pow iększa swój zasób, lecz i za to, że 
um ie się powściągnąć. Jeże li w yda pieniądze na 
jak i p rzedm iot użyteczny, np. na zakupienie o- 
dzieży, i za to go także pochwalą. W ydatki na 
przedm ioty , kez k tórych obyć się. m ożna, np. na 
jedzenie lub tytoń, stają się powodem  p rzestró g  
i uwag; jednakże więzień nie trac i p rzez to p ra- 
wa do wolnego użycia swoich pieniędzy.w  trzecim  okresie, dyrektorow ie w yszuku­
ją  zatrudnien ia  dla tych, k tó rzy  przyk ładn ie  wy­
trzym ali w szystkie p róby  pośredniego _ okresu. 
Ł atw o  im to przychodzi, gdyż naczelnicy w ar­
sztatów  więcej żądają  ludzi, niżeli znajduje się 
popraw ionych winowajców, zasługujących  na u- 
m ieszezenie. T acy  otrzym ują pism o, k tó re  im 
nadaje tym czasow ą wolność. Jed n ak że  pow inni 
dwa razy  na m iesiąc staw ić się przed  d y rek to ­
rem  w ięzienia jeźli są w D ublin ie , a przed in ­
spektorem  policyi, jeżeli p racu ją  w dalszej oko­
licy. W" razie podejrzanego postępow ania, lenistw a 
i p ijaństw a, pozw olenie tracą , a odesłani do w ię­
zienia celkowego, m uszą przebyw ać w szystkie 
próby, k tóre już wytrzym ali. Je ś li zaś przykładnie 
spraw ują się, to po dwóch latach, a czasem  i 
prędzej, o trzym ują od nam iestnika Irlandyi, zu ­
pełne ułaskaw ienie i w iększa ich część udaje się 
do osad. z oszczędzonym  zapasem  pieniędzy.

T ak ie  są ważne i bardzo zajm ujące dośw iad­
czenia zaprow adzone w w ięzieniach Irlandy i od 
1 stycznia 1856 r. W ykazuje się z raportów  pana 
C rafton , że m ożna spodziew ać się zupełnej p o ­
praw y, przynajm niej trzech  czw artych z liczby 
winowajców pod taki zarząd  poddanych. Jeżeli

1 .  Vt J j ^        ^  > r/
kraje, za odznaczającą się naprzód  prow izyą. W ska­
zuje także zaliczenia na paten ta  w celu eksp loato­
wania lub  p rzedaży  takow ych.

2. Otwiera rachunki bieiq.ee d la kom andyt w szyst­
kich przedsięw zięć ku dobru  ogólnem u. P o d ej­
muje się w yrobić k redy t na blanco, dla cudzo­
ziem skich przem ysłow ców  odpow iedzialnych; p o ­
starać się o kapitały  od 1,000 do 200,000 f. szt. 
(6,000 do 1,200,000 rs r .)  na zabezpieczenie w szel­
kiego rodzaju  albo poręczenia. P ośredn iczy  w 
prz^dażach  dóbr. kopalni górniczych i t. d.

3. Wskazuje zdolnych ajentów do wszystkich ga­
łę z i  handlu i przem ysłu. Spienięża p roduk tu  su ­
rowe i przem ysłow e; udziela nieom ylne objaśnie­
nia w zględem  firm handlow ych w A nglii, z a j­
muje się inkasow aniem  przypadających  należy- 
tości; udziela w iadomość o osobach, których 
pobyt nie jest wiadomy, załatw ia spraw y sukces- 
svjne i t. d.

Jo h n  E llis  M anager.

BAUNSZEIDTYZM.

i urugiui “ w u j-  v
wdzień należy do roboczego w arsz ta tu  i tam  od-  _____________________

w Drukarni J .  Jaworskiego.— Wolno drukować—Warszawa dnia 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1859

K o n trak tem  na dniu dz isie jszym  w B onm e, p rzed  K ró- 
lew sk o -P ru sk im  no taryuszam , p . E ilen d er, zaw artym  u s tą ­
p iłem  panu Jerzem u Loth, kupcowi W W arszaw ie, n a  la t 
dziesięć , w yłączne prawo sprzedaży w calem  C esarstw ie  
R o ssy jsk iem  i K ró lestw ie  P o lsk iem , w ynalezionego p rz e -  
zem nie p rzyrządu  leczenia, a m ianowicie in stru m en tu  do
nak łu w an ia , „ŻYC10P0BUDZACZEM ‘ ( L ebensw eeker)
zw anego, i o lejku do nacierania (OleUDl BdUIlSCheidtii), 
a to tym  końeem , aby cierp iącej ludzkości i w tam tejszych  
kra jach  przyjść w pomoc wynalezionym  przezem nie n ieza­
wodnym środkiem  leczenia, oraz ułatw ić m ieszkańcom  Ce­
sa rstw a  i K ró lestw a bezpieczne nabyw anie prawdziwych 
instrum entów  i praw dziw ego olejku m ego w ynalazku, a z a ­
razem  zasłonić od szarla tan izm u naśladow ców i iałszerzy .

G dziekolw iek bowiem  indziej ja k  u pana  L O th  sp rz e ­
daw ane pod  mojem nazw iskiem  in s tru m e n ts  i o lejek , są

fałszyw e.
E n d en ich  pod B onną, w P ru sk ic h  N ad reń sk ich  p row in-

cvach, d. 2 m aja 1 8 5 7  r. -  Karol Baunscheidt.
w ynalazca n a t u r a l n e g o  sposobu leczenia, ,,B n u n - 

szcidtyzm u* oraz „życiopobudzacza" (L eb e n sw e c k er) .

T E A T R  W IE L K I . Ju tro : R itta  (wznowiona.)

”  g o rszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


